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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  15. Stycznia. 
Najjaśniejszy P a n  raczył o zd o b ić :  O r d e r e m  

S. Stanisława I I  klassy P P .  R a d cę  S tanu  H r a ­
b iego  Skarbka, Referendarza  S tanu  P re zy d e n ta  
miasta W arszaw y Łaszczyńsk iego  i P re ze sa  
Komrnissyi W o jew ó d z tw a  Krakowskiego W a ­
lewskiego. O rd e re m  S. W ło d z im ierza  I I I  H as­
sy, B ogum iła  de  L in d e  Członka  R ady  w y ch o ­
w ania publicznego . O rd e re m  S. A n n y  I I  klas­
s y ,  R e fe rendarzy  Stanu O s iń sk ieg o ,  G um iń -  
skiego i G niazdow skiego, tudz ież  X . K an o n ik a  
O n o s z k o ,  R ektora  g łó w n eg o  S em in a r iu m ,

F  r a n c y a»
Z  P a r y ż a ,  dn ia  ro .  Stycznia, 

N a t i o n a l  zaw iera pod nap isem  „O sobliw e 
p o ło ż en ie  H is z p a n i i "  nas tępujący  artykuł: '  
„ P y ta ją c  się,^ kro w H iszpan ii  w rzeczy samej 
p a n u je ,  w id z im y ,  źe z je d n e j  s trón jr ,^n iew in­
n a  Izabe l la "  a z  drugiej D o n  Carlos panują; '  
to jest rzeczą na tu ra lną  w kraju ,  gdzie wojna 
d o m o w a  w im ien iu  dw óch naprzec iw  siebie 
stojących prawności się toczy. K iedy  się p y ­
tamy , kto w H iszpan ii  r z ą d z i ,  odpow iedz i  
tak łatwo n ie  otrzym am y. N ie  rządzą tam ani 
S ta n y ,  ani Rada M in is trów , an i owdowiała 
K ró lo w a ;  bo bez  w zględu n a  ich1 wyrok i  wo­

l ę ,  m ia n o w a n o  P a n a  M endizabala  d y k ta to rem  
skarbow ym . M ina  gwałcący wszystkie fo rm a l­
nośc i  gorze j jeszcze n iż  M e n d iz a b a l , w p r o -  
wincyi 6obie pow ierzonej z własnej woli dykn 
ta to rem  w ojskow ym  się og łosił .  W ypisuje! 
k o n trybucye ;  ogłasza miasta za będące w sta­
n ie  o b lę ż e n ia ; czyni ojców odpow iedz ia lnem u  
za zbiegostwa s y n ó w ,  podczas kiedy P an  M e n -  
d izaba ł  m a ło le tn ic h  od  władzy ojcowskiej 
uw aln ia ,  aby się p rzed  dojściem  do lat p ra ­
w em  przep isanych  dali do  wojska zaciągać.- 
C o rd o v a  tusząc so b ie ,  że wygra b itw y ,  p rz y ­
właszcza sob ie  p rzydom ek  n r e z  w y  c i ę  ż o n  e- 
g o .  M in is te r  wojny wyjeżdża z M adry tu  k o ń ­
cem  n a radzan ia  się z C o rd o v ą ;  sa m e  tylko 
rozkazy M inisteryum  w o jny ,  jak s ię  zdaje , 
n ie  wystarczają. N a  s tron ie  w y w ołanego  D o n  
Carlosa zna jdu jem y  tylko krajowe rodziny; 
których liczba coraz  bardz ie j  się  zwiększa; 
podczas  kiedy na s tron ie  „ n iew in n e j  Izabelli** 
patryo tyzm  dotychczas przez  legion zagran i­
c z n y ,  przez korpus posiłkowy angielski i przez- 
n ie z n a n ą  część armii portugalskiej bywa rep re­
zen to w an y ,  I m  więcej się  nad  po łożeniem  
Królestw a tego  zastanaw iam y, tym mniej j e  
p o jm u je m y ,  pon iew aż  przemagającego_ tam , 
dufcha dostrzedz n ie  m ożem y. T rz y  wielkie' 
zadania  p ow inny  być w H iszpan ii  w y k o n a n e :  
1) p rzyw rócen ie  jedności i związku kraju prze&
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u k o ń cz en i e  wojny, d o m o w e j ;  2) pogodz en ie  
prawodawstwa pol i tycznego z r ząd em konsty­
t u c y jn y m ,  którego formy tymczasowo p rzy­
j ę to  i 3) ożywien ie  kredytu państwa p rzez  
szczere zbadanie jego s tanu i zasobów.  A b y  
w o jn ę  d o m o w ą ukończyć,  t rzeba naród  n a ­
t c hn ąć  uniesi eniem.  J u n t y  p rowincyona lne ,  
sa m e  siebie tworząc,  pokazały ,  ile się po nich- 
m o ż n a  było spodz iewać;  ale nas tępu jące  po 
sob ie  Mini sterya w tern tylko j ednego  były 
zd a n i a ,  że każde un ies i en ie  n a r o du  p r zy t łu ­
mić  t rzeba,  P a n  M en di za ba l  szczyci 6ię tern, 
Źe te Junty pokona ł  i je  do stóp t ronu na po­
wró t  przyprowadzi ł .  P r z y p u ś ć m y ,  źe to pra­
w d ą ;  nie  widzimy j ednak ,  żeby t ron  Izabell i  
mia ł  być p rzez to  usta lonym a D o n  Carlos 
os ł ab ionym .  M og łyb y  więc Ju n ty  prowincy-  
a l n e  powtórnie  się czuć sp o w od ow ane mi  do  
zawiązania  s i ę ,  kiedy mim o s z u m n y c h  f raze­
s ów  P a n a  Mendizabala rzeczą w idoczną ,  i e  
J u n t y  tylko na zawieszenie b roni  zezwoli ły.  
M ia n o w a n i e  dykta tora ska rbowego  do w od z i  
a lbo niezdatności  Stanów albo bardzo dok ła ­
dne j  znajomości  s m u t n e g o  po łoż en ia  H is z pa ­
n i i .  Po  lekarzach nas tępują empirycy  ;' takim 
jest P an  Mendizaba l ;  ob dar zo no  go nieokre- 
ś lon em  zau fan ie m,  właśnie pon ieważ  żadnej  
w  przyszłości  nie  pokładają nadz ie i ;  p rzeci ­
w n ie  twie rdz imy,  źe  po wotum S tanów P an  
Me ndi za ba l  tylko s w o j e  m o  z a u f a n i e ,  k tóre 
się  coraz bardz ie j  zmniej sza ,  W  ostatniej  
m o w i e  sądzi ł ,  że zwycięstwa j ego skarbowe 
kómbinacye wspierać p o w i n n y ;  początkowo 
n ie  podawał  żadnych warunków a zwycięstwa 
n ie  od  niego zależą. Ż ą d a ł ,  żeby m u  pozwo­
lon o  zam ie rzo ne  projekta zat rzymać w sekre­
c i e ,  ponieważ  innyc h  ob ie tn ic  czynić n ie  
m ó g ł ;  wyczerpał  o n  wszystkie f razesa,  które 
wzg lędem publ icznego kredytu przytoczyć mo­
żna .  ‘ T a j e m n i c a  P a n a  Mendizabal  jest o b e ­
c n i e  za pe w ne  w H isz p an i i  powszechnym 
pr zedmio tem ro zm ó w .  M y  z naszej  s t rony 
m a m y  takie domys ły .  P o  w ez wa niu  100,000 
ludzi  do wojska,  zos tawio no  każdemu do woli 
odkupić się i uwoln ić  od s łużby za 1000 frank.,  
a tak po do bne m do  p r a w d y , źe  teraz n i e z d a- 
t n y ć h d o s ł u ź b y  w s to s u n k u  ich majątków 
użyć  chcą,  co istotnie ani  n o w y c h  pożyczek,  
an i  przedaźy dóbr  n a r o d o w y c h ,  ani  n o w y c h  
podatków za 6obą nie pociągnie .  T ak i  plan 
p ow in ie n  być istotnie w sekrecie zachowany ,  
inaczej  b o w iem  spowodowałby mnÓ6two za­
możniej szych rodzin do wynies ienia s ię  z  k ra­
j u ,  ile źe prawo nietylko n a  100,000 ludz i  się 
rozc iąg a ,  lecz na  400,000. Po twie rdza  nas  
w t em  m n i e m a n i u ,  źe n a  t em  cała t a jemnica  
P a n a  Mendizaba la  się zasadza, ta  okoliczność,

źe na  osta tniem pos iedzen iu  I zb y  Prokurado-  
rńw P P .  Arguel les  i Gal l iano p r z y  1 ej obs ta­
wali konieczności ,  aby wielką,  p r z e z  P an a  
Mendizabala  wymyś loną operacyą  z a t i z y r r i a ć  
w sekrecie ,  oświadczając r ó w n o c z e ś n i e , i e  
r ewolucy jne  po łożen ie  Hiszpan i i  r ew olu cy j ­
nych  m o ż e  wy mag a  środków za radczych.  J e ­
żeli taktem is totnie  po łożen ie  H is z p an i i ,  dla 
czegóż starają się P P .  M e nd iz a b a l ,  Gal i ano 
i Argue l l e s  lak bardzo o u t rzym anie  n iewinne j  
I zabe l l i ?  Chcąc  przedsiębrać  środki  r ewo lu ­
c y j n e ,  nie  t r zeba stanąć u stóp t ronu.  T ę  to 
opaczność  wyrzu ca my P a n u  Mendizaba lowi  
i jego p rzy jac io łom,  i ona to czyni  go n am  
z a w i s n y m . “

P an  Laffi te zachorował  temi dniami  n a d e r  
n iebezp ieczn ie .  Dz iś  ma  się t rochę lepiej.

( Z  Gaz,  Fóssa . )  —  W  giełdzie wczorajszej  
panowało odrę twien ie .  Obaw a ,  ażeby w adres-  
sie n ie  przyję to  a r tyku łu  na korzyść n a r o d o .  
wości polskiej n i e  opuści ła jeszcze sp ek u la n­
tów naszych.

G  a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 9. Stycznia.

Gazeta Lwowska  zawiera :  „ D n i a  21. Gru-  
dn ia  1835- um a r ł  tutaj p rzewie lebny  O p a r  
Żó łk iewski ,  Kanonik  łacińskiej  kapi tuły tu te j ­
szej ,  Kawale r  o r de ru  L e o p o l d a ,  h o n o r o w y  
obywatel  miasta L w o w a  i t. d,  J X .  J a n  N e p o ­
m u c e n  Franci szek  H o f f m a n n ,  w 82  roku  ży­
c i a ,  i dnia 24. t. m.  przed p o ł u d n i e m  p o c h o ­
wany  został, z  uroczystością,  od po wie dn i ą  j e ­
go  wielol icznym zas ługom.  U ro dz i ł  się w Kel- 
czu w Morawach  roku 1753,  nauki  e l e m e n ­
tarne odbył  w Strassniczu,  g imnazy a ln e  w Hra -  
dyszu i Nik,olsburgu.  W  O ł o m u ń c u  s łucha ł  
filozofii i t amż e  w na g r o d ę  pilności  swojej  
i wyszczególnia jących się pos tępów w nauce,  
zos ta ł  mag is t r em filozofii i sz tuk wyzw olo­
nych , a później  o t rzymał  bakalaryat  teologii.  
Po, skończen iu  nauk t eo log icznych,  n ie  ma jąc  
jeszcze dos ta t ecznego  do wyświęcenia s ię  wie­
k u ,  udał  się do W i e d n i a ,  gdzie pod  Mar t in im 
s łuchał  prawa natu ry  i na ro dó w .  T a m ż e  w ko­
ściele S.  Małgorzaty  odprawia ł  r. 1776- prymi-  
cye swoje  i tam także r,  1826. swoje seku-ndy- 
cye.  W  r 1778. pos łanym został  do L w o w a  
n a  katechetę  i dy rek tora  szkół nor mal nyc h ,  
w  k t ó r y m - t o  n o w y m  obręb ie  działalności  tyle 
zas ług  z j ednać sobie  u m i a ł ,  źe r. 1784- został  
scholastykiem katedralnym kapi tuły Lwowsk ie j ,  
P o n ie w aż  był  dok to rem prawa kanon icz neg o  
i bakalarzem teo log i i ,  więc pos iany został  r. 
1805. n a  dyrektora nauk  " t eologicznych przy 
Uniw ers y te c ie  w Krakowie.  T a m  był  na j ­
p rzód  r ek to r em ,  p o t em  o p a t e m ,  p roboszczem 
u  P ,  Ma ry i ,  a po  śmierci  biskupa rządzcą du-
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c h n w n y m  kap i t u ły  k r akowski e j .  W n e t  p o t e m  
zos t a ł  p r z e n i e s ' o n y  do L w o w a ,  r. I S 12- * b y I 
admin i s t r a t o r em kap i t u ły  L w o w s k i e j ,  a w koń 
cu  o t r zyma ł  g o d n o ś ć  opat a  żó łk i ews k i eg o .  J a  
ko dy r ek to r  I n s ty tu t u  s i e ro t ,  a późn i e j  g ł u c h o ­
n i e m y c h ,  k tóry to  p i e r ws zy  zak ł ad  f u n d o w a ł  
po  ch o l e r z e  kap i t a ł em  5 ,000 zr.  m .  k , , dz ia ł ał  
wi< le dob rego . ,  "za co mag i s t r a t  mias i a  L w o w a  
w rę c z y ł  m u  d y p l o m  na  h o n o r o w e g o  o b y ­
wa te la ,  Z os t a w i ł  z n a c z n y  m a j ą t ek ,  p r ze sz ło  
200,000 zr.  m.  k.  c zęśc i ą w  g o t o w i ź n i e ,  c z ę ­
ścią w pap i e r a ch  s k a r b o w y c h ,  i w t e s tamenc ie  
s w o i m ,  z a cz y n a j ąc y m  s i ę  t emi  w y ra z y :  Opes 
Gleri p a t r im o n iu m  p a u p e r u m ,  z rob i ł  L w o w s k i  
z a k ł a d  u b o g i c h  g ł ó w n y m  sw o im  spa dkob i e r cą .

Cz y t amy  w A l l g e m e i n e  Z e i t u n g  list z  
W i e d n i a  z d.  22. G r u d n i a ,  z aw ie r a j ący  w i a ­
d o m o ś ć ,  ź e  z  w io sn ą  r. b.  r o z p o c z n ą  się ro­
b o t y  o k o ło  kole i  ż e l a zn e j  z  W i e d n i a  do G a -  
J i cy i ,  i l e  z  wie lk im o d by w ać  się ma j ą  p o ­
s p i e c h e m .  J u l  w b i e g u  r.  1 8 3 7 - t e n  związek  
z  Ga l i cyą  m a  być  d o  sku tku  p r z y p r o w a d z o n y .  
Z  i n n y c h  zaś  ź r ó d e ł  d o w ia d u j e m y  ' s i ę ,  l e  
tw ó rc y  t ego  p r z e d s i ę b i e r s t w a , p i e rws i  b an k i e -  
r o w i e  w 1 W i e d n i a ,  obl i czyl i  p rzysz ł e  o n e -  
g o ź  w y d a t k i ' n a  12 m i l i o n ó w  zr.  m.  k . ,  k tór e  
r o z ł o ży w s zy  na  12,000 a k c y j ,  każda  p o  i , o o a  
zr .  m ,  k , ,  o tworzy l i  s u bs k ry pcy ą  w tym  ce l u  
i l e  z  t ych  akcyj  j u i  c zę ść  w iększą  ro ze b r a ć  
m i a n o .  P o r n i e n i o n e  a k c y e  ma j ą  t ę  j es zcze  
k o r z y ś ć ,  iź a k c y o n a r y u s z e  p r z e z  lat  cz t e ry  
■w r ó w n y c h  ra t ach  w yp ł aca ć  je m o g ą ,  a d o m  
R ó t h s c h i l d ó w ,  n i m  z e b r a n e  p i e n i ą d z e  na  b u ­
d o w ę  kole i  ż e l a zn e j  o b r ó c o n e m i  z o s t a n ą ,  z a ­
r ęc z a  a k c y o n a r y u s z o m  za 4 p r o c e n t u  od  zal i­
c z o n e g o  kapi t a łu .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  ź e  p r o ­
spek t  tej kolei  ż e l azne j  w n e t  d r u k i e m  o g ło s zo ­
n y  b ęd z i e ,

tW MIW MłW M W M

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  A l  d o  d n ia  31. G r u d n ia  

r .  ze sz łeg o  p r o w a d z o n o  n a  ko le i  ż e la z n e j  p o d  
L u b a n e m :
„  . 3 .557 .3.33 c eg i e ł  =  355 .713  c e tn .
I r ocz  t e go  n a  p o w r ó t  I 1 8 6 J  s ą ­

ż n i  d r z e w a , a. 4 c e t n .  , ,  47,460  •
W i ę c  w  o g ó ł  n i e  r a c h u ją c  c ię -

ża ru  w o z ó w .................................. 403,173 ce tn .
Z a  s p r o w a d z e n ie  o w y c h  3 ,557 ,133  c e g ie ł  d o  
rz_ekt t r z e b a b y  b y ł o ,  j e ś l ib y śm y  k o le i  ż e la z n e j  
n ie  m i e l i , p łac ić  p o  25 sg r ,  p ro  M ille  2964 tal. 
8 sgr. 4  f e n .  N a  ko le i  ż e la z n e j  z a p ła c o n o ,  
w łą c z n ie  z n a p ra w a m i  ty lk o  1395 ta l ,  13 s g r .
5 te n .  O s z c z ę d z o n o  w ięc  i 568  lal.  24  sg r .

1 te n .  P c ó c z  teg o  d a ł  p rz e d s ię b io rc a  za  u ź y -

w a n i e  kole i  ż e l a zn e j  w y n a g r o d z e n i a  d l a  d o ­
w o z u  U 8 6 j  sążni  d r z e w a  a 3 sgr .  —  n g  tal .  
19 sgr.  6  fen.  W i ę c  b y ło  czys t ego  zy sk u  
1687 t ah 3 4  sgf .  6 f en .  Ko sz t a  dla c a ł e g o  za ­
k ładu w łączn i e  z w o za m i  wynos i ł y  a ż  d o  d n i a  
o s t a tn i ego  G r u d n i a  r. * 8 3 5  , 3679 tal. 26  sg r .  
9  fen.  W i ę c  w c i ągu  p ó ł t o r a  lat-, p o  z a ł o ż e ­
n i u  ko l e i ,  w y na g ro d z i ł a  s i ę  p r a w ie  p o ł o w a  
kap i t a ł u  n a  za ło ż e n i e  w y d a n e g o .

W  P a r y ż u  wyjdzie  w t ych dn i ac h  z p o d  
p ras sy  n i e d r u k o w a n e  d o ty ch cz a s  dz i e ł o  C e s a ­
r za N a p o l e o n a .  P r z e d m i o t e m  o n e g o  są u w a ­
g i  n a d  p a m i ę t n i k a m i  J u l i u s z a  C e z a r a .  
N a j w ięk szy  w o j o w n ik  n o w s z y c h  c z a s ów  sądz i  
tu  o c z y n ac h  n a jw ię k s z e g o  z  b o h a t e r ó w  R z y m ­
skich.  I d ą c  za  p o j e d y ń c z e m i  w y p r a w a m i  C e ­
zara p o r z ą d k i e m  c h r o n o l o g i c z n y m ,  daje  t u  Na* 
p o l e o n  w a ż n e  p o s t r z eż e n i a  i z d a n i e  sw o je  o  
s z t u ce  w o j e n n e j  R z y m i a n  i w y j a śn i a  r ó ż n e  
mie j s ca  w C e za rz e .  D z i e ł k o  to  a u t e n t y c z n e  
i n i e  z a wie r a  ani  j e d n e g o  s ł o w a ,  k tó r eb y  n i e  
w y p ły w a ło  z p ió r a  s a m e g o  N a p o l e o n a ,

R z u t  o k a  n a  s t a n  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  
w  r - 1 8 3 5 *  i n a  p o c z ą t k u  1 8 3 6 .  r o k u .  
—  M i m o  n i e k t ó y c h  p r z e s z k ó d ,  k tó r e  p o ­
s t ęp  l i t e r a tu ry  polskie j  t a m u j ą ,  r o k  u p ły -  
n i o n y  p ł o d n i e j s z y m  by ł  od  t r z e ch  lat  p o ­
p r z e d n i c h  w d ru k i  d z i e ł  po l s k i c h .  A l b o w i e m  
w y s z ło  w  n i m  p rz e s z ło  180 p i s m  po l sk i ch  
r o zm a i t e j  t reśc i  i o b j ę t o śc i ,  w  p r o w i n c y a c h  
d a w n e j  Po lsk i  i w r o ż n y c h  k ra j ach E u r o p y .  
P r z y z n a ć  w p raw dz i e  t r z e b a ,  że  m i ę d z y  tą 
l ic zbą  m a ł o  b a rd z o  zn a j d u j e  s i ę  dz i e ł ,  k t ó r eb y  
l i t e r a tu r ę  o j czys t ą  r z eczywi śc i e  zb o g ac a ł y ;  
z t e rnwszys tk i em zyskał a o na  p u d  n u m e r y c z n y m  
w z g l ę d e m ,  p o d o b n i e  jak od  la t  ki lku zy sku j ą  
l i t e r a tu ry  n i e m i e c k a , -  f r a nc u zk a  i angi e l ska ,  
w  k t ó r ych  w ie l e  w y c h o d z i  c o r o k  dz i e ł  co d o  
l i c z b y ,  n a d e r  zaś m a ł o  c o  do  p r a w d z i w e j  wa r ­
tości .  Z  w ysz łyc h  w r. z,  d z i e ł  po l sk i ch  § p r a ­
w i e  część  na l e ż y  do  l i te ra tury  p i ę k n e j ;  r e s z ta  
o b e j m u j e  p i s m a  t e o l o g i c z n e ,  l eka r sk ie  his to* 
r y c z n e  i t. d .  W a r s z a w a  w yd a ł a  w  r .  z .  n a j ­
w i ęce j  d z i e ł ,  w  większe j  p o ł o w i e  w  p r z e k ł a ­
da ch  z o b cy c h  j ę zyków,  K r a k ó w  i W i l n o  nie- 
w y r ó w n a w s z y  w tym  r o k u  W a r s z a w i e  co d o  
l i c zby  d r u k o w a n y c h  d z i e ł ,  p r ze w yż szy ły  ją co 
d o  w a ż n o ś c i ' d r u k ó w  sw o ich ,  b o  g dy  d r u k a r n i e  
war szawsk i e  z a r z uca ły  kraj  p r z ek ł a da m i  R o ­
m a n s ó w  P a w ł a  Kocka ,  Balsaka,  M a n s o n a  i t. p.  
d r u ż y n y ,  w  W i l n i e  i w K ra k o w i e  wyszły  d z i e ­
ł a  p o ś w i ę c o n e  b a d a n i o m  h i s t o r y c z n y m ,  l u b  
z g ł ę b i a n i u  n a u k  p r z y r o d z o n y c h .  Z  W i l e ń s k i c h  
p r z e s z ło ro c z n i c h  d r u k ó w  polskich  _ z a s ł u g u j ą  
s z czegó ln i e j  n a  u w a g ę :  1 )  D z i e j e  s t a r o -
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ż y t n e  N a r o d u  l i t e w s k i e g o ,  przez  T e o ­
dora N a r b u n a ,  zna neg o  ch lubn ie  literata; 
(dz ie ła  t e g o ,  mającego s i ę  składać z 3. gru ­
b yc h  t o m ó w  wyszedł  dopiero torn I .  zawiera ­
jący w 6obie mitologią d aw ny ch  L i t w i n ó w ) .  
2)  O p i s a n i e  e t a t y s t y c z n e  m i a s t a  W i l ­
n a ,  przez Michała Bal ińskiego.  3)  D w a  w y ­
j ą t k i  z  b o g a c t w  i n o w y  p o l s k i e j ,  przez  
A l o j z e g o  Os iński ego .  4 )  C e l n i e j s z e  p r a -  
w i d ł a "  h o m i l e t y k i ,  przez  X.  J. Skidełla.  
Z  Krakowskich:  1 )  R a d y  z a c h o w a n i a  s i ę  
n i e w i a s t ,  przez  Hi po l i t a  Ter l ecki ego .  2)  
Ś p i e w y  h i s t o r y c z n e ,  przez  J.  U. N .  3)  
K r o n i k a  Z e l n e r a ,  przez A .  Grabowsk iego  
i t. d, Z  przesz l oroczn ich warszawskich dru­
ków ce lują:  i )  G o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e  
Ocz ap ow sk ie g o .  2 )  P i e n i a  l i r y c z n e  Z a ­
torskiego i kilka innych. .  W  L w o w i e  w r. z.  
n ic  w ażn eg o  n i e  wysz ło .  W  W .  X .  Poznań-  
ski em wy drukowano  w r, z.  ( w p ięc iu  dru­
karn iach)  10 dz i e ł  po l sk ich ,  z tych 3 o gospo ­
darstwie,  1 h i s toryczne ,  1 t e o l og i czn e  , reszta  
rozmai tej  treści. W  Wr oc ł aw iu  wy sz ło  g dzie ł  
pol ski ch ;  do najcelniejszych należą:  1) D z i e ­
j e  P a n o w a n i a  Z y g m u n t a  I I I .  przez  
J.  U ’ N .  2) Trzec i e  wydanie  historyi  polskiej  
B a n d tk ie g o , i 3) M a n f r e d  B a y r o n a ,  prze­
kładu Bojanowsk iego .  W  Kró lewcu  wysz ły  
trzy dzieła po lskie ,  między  temi  dykcyonars  
polsko n iemiecki  M ron go w ius za  i kazania te-  
g o ź  a u t ora ; w Ch e łm ni e  wy sz ło  jedno dz i e ło  
treści duchownej .  W  Lipsku  wysz ło  kilka- 
naśc i e  T o m ó w  wyboru  Klassyków pol sk ich ;  
w  Pradze,  w Cz ec h a ch ,  Krakowiaki z t łuma­
c z en i e m  obok  cze ski em.  W  Peter sburgu wy-  
s z ło  kilka dz i e ł  polskich;  najcelniejsze z ruch 
Bą: 1 )  U p o m i n e k  O j c a  z  P o d r ó ż y  d l a  
w ł a s n y c h  i p r z y j a c i ó ł  s y n ó w  i c ó r e k ;  
przez  W i t w ic k i e go ,  zn a jo m eg o  nam autora  
dzieła o p s z c z e l n  i c t w i e  k r a j o w e m .  2)  
T a b l i c e  p o r ó w n a w c z e  w s z y s t k i c h  w i a ­
d o m y c h  m o n e t  i u w a g ,  przez  T .  Massal­
sk i e go ,  autora P .  Podstol ica.  3 )  M o j e  
r o z r y w k i ,  ( p o e z y e ,  w  d w ó c h  częśc iach. )  ■ 
P o d  prassą znajduje  s i ę  w prowincyacl i  dawnej  
Polski  kilkanaście dz i e ł ;  do tych dzie ł  należą:
1)  S t e n o g r a f i a ,  Krups k ieg o ,  w Warszawie .
2 )  P o m n i k i  P r a w o d a w s t w  s ł a w i a n -  
s k i c h ,  Kucharskiego,  w  W ars zaw ie .  3) E n -  
c y  k ł o p  e d y a p o w a z  e  c h n a , w Warszawie .
4)  P a m i e n t n i k i  P a s k a  w Poznan iu .  5) P o ­
d r ó ż e  K o w a l s k i e g o ,  w Peter sburgu i t, d.

Z  pe ryo dy czn e j  literatury polskiej  w y c h o ­
dz i ł y  w  roku u p ły n i on y m  następujące pisma  
treści r^aukowej w  W ars zaw ie :  1 )  Magazyn  
po w sz e ch ny ;  2) Magazyn  Mod ,  3 )  M ag az y n  
dla dzieci ,  4 )  Majera U n iv e r s u m ,  5 )  M u -  
zeum domowe. 6 }  Podróż malownicza#

T y g o d n ik  ro ln i czo- t echno log iczny .  8)  P a m i ę ­
tnik muzy czn y .  9)  Sylwan .  W  Krakowie:  1)  
Kwartalnik.  2) Pamiętnik umiejętnośc i .  3 ) . Pa* 
mię tn ikfarmaceutyczny .  4 )  Przewodn ik  wiejski.
5) Roczn ik i  towarzystwa n au ko w ego .  W  W i l ­
n i e :  l )  Rostrząsania n a u k o w e ,  i 2) p o d o b n o  
Gazeta m u zyc zn a .  W  L w o w i e :  1) ś m ie s z e k  
i 2 )  Ro zmai to śc i .  W  Petersburgu:  1 )  Bała­
mut .  W  L e s z n i e :  1 )  Przyjaciel  L u d u .
W  Pr zemyś lu :  l )  Przyjaciel Prawdy  Chrzęści-  
ańskiej.  D o  pism tych przybędzie  w roku  
bieżąc ym :  A r c h iw u m  t e o l o g i c z n e , w ych odz ą ­
ce  w P o zn a n iu ,  Treśc i  pol i tycznej ,  te same,,  
co  w  trzech latach up lyn ion yc h .  —- Z  A l m a ­
nachów  na rok 183Ó w ysz ed ł  do  tej chwili  tyl ­
ko:  W i a n e k ,  w Warszawie .  W  W arszaw ie  
wysz ło  także na rok 1836 kilka p ism dla  
dzieci .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  ksi ędze  l i ypoteczne j  dóbr Sadłogościa  Nr.  

241.  i Zales ia Nr.  325,  w po wiec i e  Szubińskim  
p o ło żo n y ch  jest pod Rub.  I I I .  Nr.  1. su m m a  
kapitalna 200 Ta larów wbrzraiącej m o n e c i e  
czyl i  1,200 z ło tych  polskich i tyleż za leg ł e j  
prowizy i ,  z roczną  prowizyą po 5 od sta dla  
szpitala w Barcinie per dekretum z dnia 2gg o  
W rz e śn ia  1785 r. intabu lowana;  w tern w z g l ę ­
dz i e  wydany  doku men t  hypote czn y  składają­
cy się z obl igacyi  przez  Ur.  Wawrzenca  Dzia-  
ł yński ego  pod dn-iem 4 . Stycznia 17.85 r- 
p o w yżs zą  s u m m ę  szpi talowi  w Barcini e wys ta ­
w io n e j ,  z urz ę do w e go  protokułu z dnia 21,  
Maja 1785.  ' za t t e s tu  h y p o te c z n o - r e k o g n ic y j -  
n e g o  pod dn.  29. W rz eś n i a  1785.- przez by ły  
tutejszy Sąd N ad wo rn y  w y d a n e g o ,  zaginął .

Na  wn iosek  szpitala w Barcinie zapozywają  
s i ę  wszyscy c i ,  którzy do powyższej  su m my ,  
i do  w tym wz g lędz i e  jwyexpedy.owanego d o ­
kumentu  jako właściciele c e s śy on aryu sze ,  za-  
stawnicy lub posiadacze doku men tu  pretensyą  
mie ć  mniemają  nin ie jszem pub li czn ie  aby s i ę  
w terminie na

d z i e ń  1 4 g o  M a j a  1 8 3 6 .  
o  g od z in i e  10.  przed po łudn iem w loka lu-s ą­
d o w y m  przed Ur.  H of fm an n  Referendaryu-  
s ze m w y zn a cz o n y m  osobi śc ie  lub przez p e ł n o ­
m o c n i k ó w  prawnie wy leg i tymowanych  na k tó ­
rych im  s i ę  tu ejBzycli Kommissarze  sprawie­
dl iwości  U U r .  Brix i Schulz  I I .  przedstawiają,  
stawili  i pretensye  swe  podali  i dostatecznie  
udo wo dni l i .  _ _

Niestawająci  spodzi ewać  s i ę  mają iż z  pre-  
tensyami  swem i  prekludowani  zos taną ,  i  im  
w iec zne  mi lczen ie  nakazanem będzi e .  

B y d g o sz c z ,  dnia 29- Grudnia 1835 f ° k n .
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i *
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